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stawy reżyser filmowy, Cecil B. de 
Mille, Fot. Paramount 
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Ulub enica całego świata, Anny Ondra, 
nej komedii pt. „Ostrożnie z miłością”, 
Warszawska K. 8, A; 
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w ub. tyg, międzynar, wystawę rzemieś lniczą, Wystawa ta była dla rzemiosła polsk 
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. Doskonale zorganizowany bowiem dział polski zdobył we d 
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ug ilości otrzymanych nagró 


ł rwsze miejs 
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aty polskie odznaczono czterema najwyższymi nag: 


'odami Ehrenpreis” 


3,40 medala 


cd 


mów: Dział polski wzbudzał tym większe zainteresowanie setek tysięcy zwiedzających 


jalnie wykonane na pokaz, a obrazowały przeciętną, wytwórczość rzemiosła polskiego 


organizacja działu polskiego międ "wystaw 


pro dukujemy zdjęcia z działu polskieg 


'G. Braunem n 


amio. 
Wojciecha Polasińskiego 61 i pół, Ka- 
rola Suwalskiego 61 i pół, Antoniego 
Daszkowskiego 276, Sebastiana Kozul 
skiego 61 i pół, Antoniego Lipińskie- 
go 246, Wawrzyńca Manińskiego 240, 
Andrzeja Jugowicza 123, Józefa Wol- 
skiego 184 oraz gruntu proboszczow- 
skiego 130 prętów. Razem zajęto pod 
cmentarze wspomniane 15 morgów i 
140 prętów. Z ilości tej na cmentarz 
katolicki przeznaczono 8 morgów i 219 
prętów, na ewangelicki 5 morgów i 154 
pręty oraz na prawosławny 1 mórg i 
69 prętów. | 

Dalej wyjaśnia się, że z ogólnej po 
wierzchni cmentarza odliczono 174 prę 
ty kwadratowe na urządzenie drogi 
przejściowej, 200 prętów kwadrato- 
wych odliczono sped nr. 33 121 prę- 
tów kwadratowych spod N. I w Re- 
gestrze pomiarowym, które użyte Z0- 
stały na utrzymanie stałych granic 
oraz obwałowanie i fosę, którą cmen- 
tarz okolono. 

Interesujący dokument z tych cza- 
sów mówi nam dalej, że: 


„Grónt na Urządzenie Cmentarza. 


zajęty, jest żytni klasy trzeciej, któ- 
ren, według cen praktykcwanych W 
okolicy Miasta Łodzi przez Inżyniera 
Powiatu cszacowany został na każdą 
Moreę po Rubli 42, co wynosi za Mor 
qów 15 prętów kwadratowych 140 ra- 
zem Rubli 649 kcp. 60. Z tej ogólnej 
przestrzeni i Szacunku odtrąca się jā- 
ko bez pretensyi Ofarowene tu jest z 
Nr. 32 Józef Wolski prętów kwadra- 
towych 184, z Nr. 33 proboszcz miej- 
scowy Morgów (1) prętów kwadra- 
towych 130. . Razem odchodzi Mor- 
gów 2, prętów kwadratowych 14, czy- 
li wartość Szacunku licząc za Morgę 
Rubli 42, odchodzi Rubli 85 kop. 96, 
a zatem przypada do wynagrodzenia 
szczegółowym właścicielom Rubli 563 


kop. 64. Gdy zaś Magistrat łącznie z. 


Dozorem Kościcła Katolickiego, Kolle- 
gium Kościoła Ewangelickiego, dzia- 


-tajac na dobro ogółu Mieszkańców i 


zapewniając należyty „porządek, Pro- 
tokółem na dzień 14/26 Czerwca 1856 


roku sporządzonym ugodził sie z Mie- 


szkańcami czyli właścicielami zajęte- 
go Gróntu za każdy Skład Gróntn dłu 
gości prętów 64 obeimujący po Rubli 
6 i naczem właściciele szczególni po- 
przestali, przeto wypadła za zajęte 75 
i pół Składów wynagrodzenie ogólne 
- 453 Ruble, a że z tego przestrzeni bez 
=> platnie Ofiarcwano Składów 10 czego 
-© wartość wynosi Rubli 60, a zatem 


przypada do wynagrodzenia za 65 i 


- pół Składów Rubli 33. 0 0 
<- Gdy zaś z pomiaru i dopełnionego 


e ; Szacunku wypadłoby wynagrodzenie 


piejek i klasa piąta, najmniej 
po 15 kopiejek. Z listy tej 


za zajęty Grónt Rubli 363, przeto Ma 
gistrat, uważając pierwszą umowę 
pod dniem 14/26 Czerwca 1856 roku 
protekólarnie sporządzoną za dogo- 
dniejszą, wnosi ażeby władza wyższa 
takową wraz z Rozkładem na ten cel 
sporządzonym zatwierdzić i tak na po 
bór, jako też na wypłatę szczegóło- 
wym Obywatelom upoważnienie dla 
Kassy Ekonomicznej udzielić raczyła . 

Wreszcie Magistrat nadmienia, że 
„wymagane dowcdy własność odstą- 
pionego na Cmentarz Gróntu sterow. 
mające od szczegółowych Obywateli 
ściągnąć się nie dadzą albowiem zaję 
ty Grónt z położenia swojego stano- 
wi bardzo małą Cząstkę środkową a 
przez złożenie na całość czyli do Te- 
stamentu lub Działów pomiędzy Ro- 
dzeństwem, a wreszcie i samego ku- 
pna pozbawiłby ich dokumentu całość 
stanowiących, a rezygnowanie Z tych 
cząstków na rzecz Cmentarza na ko- 
szta niepotrzebne by ich narażało, a 
że Magistrat na miejscu ma niewątpli 
we przekonanie, że Grónt, który szcze 
gółowo wymienieni Mieszkańcy na 
Cmentarz odstąpili jest ich niezaprze- 
czalną własnością, dlatego wnosi, a- 
żeby władza wyższa z uwagi na ich 
powolność i dobro chęci od cbowią7- 
ku tego uwolnić raczyja. 

Gdy więcej nie było do nadm'enie- 


nia, przeto Protokół niniejszy na tem 


ukcńczony, przeczytany i podpisany”. 
Dozór Kościoła Katolickiego: ks. 
H. Plater-prcboszcz, Czapliński, A. 
Engel. Frantz Sicher i F. Sima. 
Kollegium Kościoła Ewangelickiego: 
Manicius -pastor, Fratzke i Grubert. 
Obywatele obecni: Leinweber Pa- 
szkiewicz, F. Hofman, W. Łubiński. 
Prezydent- Rada Honorowa: E 
Traeger. | = 
Niemniej interesująco przedstawia 


- się dokument, stwierdzający jak sobie 
radzono ze zdobyciem funduszów nie- 


zbędnych na zakupienie terenów pod 
cmentarze. 
dzisiejszy szczegółowa lista obywate- 
li, zobowiązanych do płacenia. Lista 


ta dowodzi, iż przeprowadzono w tym 
względzie podział mieszkańców na 


obywateli pieciu klas stoscwn'e do 


zamożności. Dwie pierwsze klasv. a 


więc cbywatele nejzamożnieisi płacili 
w rublach, w ten sposób, że 
pierwsza wnosiła po 8 rubl, klasa 


druga po trzy ruble, klasa trzecia po 


45 kopiejek, klasa czwarta po 20 kc- 
| zamożna 
dowiaduje- 
my się poza tym, że ówczesny prezy- 
dent m. Łodzi Franciszek Traeger na- 
leżał do obywateli klasy trzeciej i 


ë 


wpłacił na rzecz nabycia terenów cmen 
_tarnych 45 kopiejek, a ówczesny apte 
karz Lainweber, obywatel klasy dru- 


Zachowała się .po dzień , 


1zono cmentarze 


klasą . 


giej uiścił opłatę w wysokości rubli 


trzech, Karol Rejman rubli 8. Lista 
wspomina również i o zawodach z 
jakich utrzymywali się mieszkańcy, 


płacący na rzecz cmentarza. Spotyka- 
my tu pozycje, mówiące, że obywatel 
Ludwik Geyer wpłacił 13 rubli 15 ko- 
piejek, Peters Jakub rubli 8, Sztajnert 
Karo rubli 8, Eisert Gothelf rubli 3, 
Gehlig Karol Wilhelm rubli 8, Kunkel 
Michał rubli 3, Szajbler Karol rubli 8. 
Moes Frydrych Karo rubli 8, Groh- 
man Traugot rubli 8, większość nato- 
miast wpłacała przeważnie składki 
drobne, od 45 do 15 kopiejek. Wszyst 
kich obywateli, płacących składkę na 
rzecz cmentarzy grzebalnych, było 666 
Zbiórka tych składek przyniosła w Su- 
mie 393 ruble i 75 kopiejek. Listę skła 
dek już po jej zamknięciu podpisał pre- 
zydent Fr. Traeger oraz radni miejscy 
Czapliński, K. Trenkler. | 

I znów potoczyły się sprawy zwy- 
kłymi kolejami losu. Gmentarz posze- 
rzony zaspakajał potrzeby odchodzą- 
cej w zaświaty Łodzi. Znów pokrywa- 
ły się nowe tereny rozszerzCnego 
cmentarza świeżymi mogiłami, znów 
notowano nieprzerwany, szybki dalszy 
rozwój miasta, którego stan zaludni:e- 
nia z roku na rok podwajał się. W ro- 
ku 1856, jak wspominaliśmy, Łódź pc 
siadała 24655 mieszkańców. Stan ten 
wzrósł w okresie dalszych trzech tyl- 
ko lat do 29450 mieszkańców. W roku 
1870 Łódź zsmieszkiwało 47,650 mie- 
szkańców. Już wówczas podkreślano, 
że Łódź jest najludnicjszym pQ Warsza 
wic miastem. | 

Nim jednak przejdziemy do omó- 
wienia dalszych trosk i kłopotów lo- 
dzian z terenami cmentarnymi, warto 


pokrótce podkreślić, że sprawa rozsze 
rzenia i nabycia gruntów pod  cmen- 


tarze długo jeszcze absorbowała: oj- 

ców ówczesnego miasta. | 
Władze nadzorcze, jak stwierdzają 

dckumenty podpisane przez prezyden- 


ta Andrzeja Rosickiego, nie zatwierdzi 


ły kosztorysu, według którego rozsze- 
grzebalne w Łodzi. 
Rozpoczęła się nudna korespondencja 
pomiędzy Magistratem Łodzi, a wia- 
dzami gubernialnymi gubernii piotr- 
kowskiej w Piotrkowie.  Poleceniem 
wladz, należności, wynikające z naby- 
cia terenów pod rozbudowę  cmente- 
rzy, rozłożone zostały odpowiednio 


na dozory kościelne oraz na mieszkań- 


ców Łodzi. : 


powstawały mogiły, a działo się to tak 


szybko, że zaledwie w 30 lat później 
cmentarz łódzki nie był już w stanie 


przyjmować na wieczne 
POECI SE 


spoczywanie 


- Stanisław Rachalewski. 
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- Szybko mijały lata. Zapełniły się te 
-reny rozszerzonego cmentarza. Nowe 
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Bawił w Paryżu Jawaharial Nehru 
drugi człowiek w Indiach po Ghandrm 
i przypuszczalny jego następca. W cą 
gu ostatnich dwóch lat zajmował on 
stanowisko prezydenta Narodowego 
Kcngresu hinduskiego, rezygnując z ie 
go zaszczytu w roku bieżącym z po- 
wodu wyjazdu do Europy. Podróż je- 
go miała charakter nieoticjalny i była 
celem zapoznania się z abecną sytut- 
cją polityczną. 

Jawaharial Nehru współpracuje ści 
śle z Ghandi'm i walczy przy jego bo 
ku o zrealizowanie wielkiej idei unii 
i jedności ruchu narodowego. 

Wyglądem zewnętrznym różni się 
zupełnie od mahatmy. Niema w jego 
postaci nic z ascety. Jest to 48-letni 
mężczyzna o jasnych włosach, z twa- 
rzą petną wyrazu 1 energii. Jak Ghandi, 
drogo płacił za propagowanie swej idei 
i pełne 6 lat spędził w więzieniu. 

Nehru jest jedynym synem cenio- 
nego adwokata w północnych Indiach. 
Pochodzi z rodziny arystokratycznej. 

Kilkuletnie studia prawnicze w An- 
glii, w Harrow i Cambridge, uczyniły 
z niego prawdziwego Europejczyka. 
Interesuje go literatura naszego kon- 
tynentu, sztuka, muzyka, a przede 
wszystkim międzynarodowe wypadki 
polityczne. ` 

Po powrocie do Indyj, Jawzharial 
Nehru rozpoczął praktykę adwokacką. 
Wkrótce też ożenił się, a bogactwo po 
zwoliło mu na szeroki tryb życia wiel- 
kiego magnata Wschodu. 

Przypadek zrządził, że na pewien 
czas przeniesiony został wgłąb hraju, 
gdzie w bezpośrednim zetknięciu się 
z chłopami poznał ich krańcową nędzę. 
Zdał scbie wówczas sprawę z istnie- 
nia kwestii narodowej, zwłaszcza zaś 


problemu ekonomicznego. Nawiązuje 
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- Pogrzeb śp. Dyrektora Romana Starzyńskiego. Dyr. 'Socha-Lipiń- Wywczasy praco 
ski żegna Zmarłego w. imieniu Zw. Legionistów i Koła Piątaków | 


Na dziedzińcu Związku Rzemieślników Chr ześcijan w Łodzi, przy ul, Kilińskiego 128, 

w dniu święta Piotra i Pawła patrona Cechu Ślusarzy Chrześcijan, odbyła się uro- 

czystość poprzedzona nabożeństwem w kościele św, Piotra i Pawła, na które przyby 

li na czele Starszych i Podstarszych, mi strzowie i członkowie cechów ślusarzy i 
tokarzy. 


więc stosunki z Ghandim i zmienia 
radykalnie tryb życia. 

Nehru bierze czynny udział w pierw 
szej kampanii „nieposłuszeństwa cywil 
nego”. Rozjeżdża po wsiach i wygła- 
sza płomienne przemówienia agitacyj- 
ne. Zostaje aresztcwany i skazeny na 
2 lata więzienia. Po całkowitym od- 
cierpieniu kary nie rezygnuje Z walki. 
Powraca też często za mury więzien- 
ne za opór władzy lub inne przewinie- 
nia. 

Są to lata trwałych niepokojów 
i buntów, jakie zaznaczyły się w Jn- 
diach począwszy od roku 1921. Wraz 


z Ghandi'm Jadaharial Nehru występu 


je przeciw aktem teroru ze strony 
swych rodaków. Nie cznacząa to jed- 


po waren Naa 
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nak rezygnacji z walki, Nehru, idąc w 
ślady swego mistrza używa siły swe- 
go umysłu i niewyczerpanej woli. 

W rezultacie tej taktyki, rząd Dry- 
tyjski przestał go prześladować. W 
ciągu dwóch lat Nehru przewodniczył 
Kongresowi hinduskiemu, który jest 
wyrazicielem narodowych tendencyj 
Indii. 

Gdy Jawaharial Nehru poraz osta- 
tni opuścił więzienie w r. 1935, zawia 
domiono go © śmierci żony w jednym 
z sanatoriów szwajcarskich. Stracił w. 
niej nietylko towarzyszkę życia, lecz 
również towarzyszkę tej samej idei i 
walki. Brała ona czynny udział w u- 
świadamianiu narodowym kobiet hin- 
duskich. | 


wnicze i robotnicze O. Z. N. z Łodzi pod Kamiń- r 


skiem na ziemi piotrkowskiej, 


ch, 


W. Jünger: WALKA O KAUCZUK 
Książnica- Atlas. Lwów-Warszawa. 


Kauczuk należy—obok nafty, węgla 
bawełny i żelaza — do tych podstawo 
wych surowców, których posiadanie 
wiąże się najściślej z dzisiejszą gospo- 
darką i polityką świata, Stanowi on je 
den z głównych czynników nie tylko 
dcbrobytu, ale nawet niezależności 
każdego państwa współczesnego, to 
też o surowiec ten toczy się nędzy na 
rodami coraz zacieklejsza walka. Dra- 
matyczny przebieg tej walki opowia- 
da niniejsza książka. 

Mimo całej swej naukowej śŚcisio- 
ści, studium W. Jiimgera jest napisane 
z Cgromną werwą i polotem, co czyni 
zeń niemal dzieło literackie. Najciekaw 
sze i najbardziej pasjonujące są zwłasz 
cza te rozdziały historyczne, w któ- 
rych jest mowa o początkach produk- 
cji kauczuku i o narastających dooko- 
ła niej przemysiach. - | 

Toteż każdy człowiek, który pra- 
gnie zarientować się we współczesnej 
gospodarce światowej, przeczyta tą 
książkę z prawdziwą przyjemnością i 
korzyścią. 


St. Pawłowski: GEOGRAFIA JAKO 
NAUKA 
Książnica-Atlas, Lwów- Warszawa. 


Książka znakomitego uczonego mo 
że zainteresować nie tylko zawodo- 
wych geografów, ale i szerszy ogół. 
Zawiera ona ciekawe szkice i studia z 
najrozmaitszych dziedzin geografii, na- 
świetlające w sposób przystępny, choć 
na ścisłych przesłankach naukowych 
Oparty, podstawowe zagadnienia za- 
równo co do istoty, jak i metod stoso- 
wanych w tej gałęzi wiedzy. 

„Geografia“,  „Antropogeografia” 
„O znaczeniu geografii i o jej stanowi 
sku w rzędzie nauk“, „O przyrodni- 
czych podstawach geografii i jej isto- 


pon 


Z trójmeczu Polska— Szwecja-— Węgry w Budapeszcie. Knylen- 
stiernm (Szwecja) i por, Aleksiński (Polska), którzy zdobyli 
pierwsze i drugie miejsce w strzelaniu z pistoletu w nowoczesnym 


pnw On 


cie“, „Państwowo- wychowawcze zna 
czenie geografii", „O metodach geo- 
grafii jako nauki iœ metodach nau- 
czania geografii", „O renesansie geo- 
grafii politycznej“, „O krajobrazie w 
antropogeografii', „Krajoznawstwo a 
geografia" oto tytuły niektórych stu- 
diów, będących wyrazem prądów nur 
tujących we współczesnej geografii. 
Odbiegają one w niejednym od utar- 
tych mniemań i niejeden prostują fał- 
szywy pogląd; toteż tworzą całość po 


Żyteczną dla każdego, kto pragnie 


zrozumieć, czym jest i jaką rolę odgry 


pięcioboju. 
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wa geografia w życiu narodów i społe 
czeństw. 


OGC NOSZE MIRY wj | 


F. Lorenz: PIONIERZY TECHNIKI. - 
(Cykl „Przemiany*)  Książnica-Atlas. 
Lwów- Warszawa. 

Suche daty, parę mało mówiących 
Szczegółów biograficznych, szablono- 
wa charakterystyka życia i dzieła, oto 
co zawyczaj stanowi naszą wiedzę o 
wielkich ludziach. Posługujemy się ste 
nografią, korzystamy z dobrodziejstw 
litografii, ułatwiamy sobie pracę maszy 


ną do pisania, komunikujemy się z 


pni oh 


Akcja Katolicka w Łodzi zorganizowała wycieczkę robotniczą na Jasną Górę w Częstochowie, Od strony lewej powrót z Jasnej 
| Góry pielgrzymki egniska Akcji Katolickiej przy fabryce Bieder manna. Na prawo Droga Krzyżowa Kalwarii Zebrzydowskiej, 


wem. 4 pm: 


| 
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znajomymi lub, przyjaciółmi w najbar- 
dziej odległych zakątkach (nie rusza- 
jąc się Z miejsca), korzystamy z naj- 
rożniejszych zdobyczy postępu, a naj 
częściej pojęcia nie mamy, „e wysił- 
ków, jekie cierpienia, Walki, głębokie 
przejścia osobiste ziożyły Się na na- 
szą współczesną wygodę, na bogactwa 
wielu narodów. Niewdzięczność, niezro 
zumienie, iczęsto prześladowania, 
śmierć w nędzy były udziałem tych, 
których dzieła są dziś dobrem powsze 
chnym, Kto zresztą pamięta w ogóle na 
zwisko wynalazcy mechanicznego kro- 
sna, twórcy wspołczesnego dziennikar 
stwa, picisku, zwanego szrapnelem, i 
wielu innych wynalazków, podczas gdy 
każdy dobrze zna przemijające gwiaz- 
dy ekranu, . jednodniowych bonate- 


row sportowych, takiego czy innego 


rekordzistę. 

Tę krzywdę niewdzięczności, niepa 
mięci naprawić pragnął Fryderyk Lo- 
renz, tworząc cykl przejmujących opo- 
wiadań o życiu i dziełach cichych, 
szerszemu ogółowi bliżej nieznanych 
wynalazców. To nie uczone, pełne ter- 
minów technicznych wywody © po- 
szczególnych wynalazkach, to nie opi- 
sy skomplikowanych maszyn ani dzie- 
je ich rozwoju to szereg Zz miezwy- 
kłą intuicją odtworzonych tragedii ludz 
kich, w których odbija się odwieczna 
walka mądrości z głupotą, wielkości z 
małostkowością, geniusza ze zwykłym 
zjadaczem chleba. A z tej walki życio 
wej nie zawsze zwycięsko wychodzi 
właściwy bohater, choć dzieło jego od 
niesie w końcu wspaniały triumi, Dzie- 


je tych tragedii, nieustępliwych zma- 


gań się ducha z materią śledzimy po- 
przez opowiadania Lorenza z zapartym 
tchem, znajdując w nich wartości nie- 
przemijające, krzepiące. Wysokie wa- 
lory literackie tej książki czynią z niej 
jeden z najciekawszych i najwarto- 
ściowszych utworów literatury euro- 


pejskiej ostatnich lat, 
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Wymarsz pielgrzymki robotników łódzkich z Jasnej Góry. | 
grzymkę prowadzi ks. kanonik St. Nowicki, dyrektor Akcji 
Katolickiej w Łodzi, 


Pogrzeb Zuzanny Lenglen. Znany tenisista Borotra składa na 


cmentarzu kondolencje Matce Zuzanny Lenglen, 


B. Nawroczyński: POLSKA MYŚL 
PEDAGOGICZNA, 

Książnica- Atlas. Lwów Warszawa. 

Trzy zadania postawił sobie autcr 
tej książki: nakreślić główne linie roz 
wojowe idei pedagogicznej w Polsce, 
przedstawić współczesny stan naszej 
literatury pedagogicznej i wskazać, ja 
kie są jej cechy  charakterystyczne. 
Pięć okresów rozwojowych ma już na 
sza myśl pedagogiczna poza sobą: — 
okresy humanizmu, oświecenia, roman 
tyzmu, pozytywizmu i wzmożenia du- 
chowego. | 

Od czasu Wojny Europejskiej we- 


Piel- 


Pątnicy łódzcy pr 


szła w szósty okres, który się jeszcze 
nie skończył. Autor dcprowadził swą 
pracę do roku 1935. Czasy powojenne 
przedstawił najbardziej szczegółowo. 
Zarówno ideały pedagogiczne Polski 
odrodzonej, jak rozwój w niej nauk pe 
dagogicznych pokazał na tle wiekowej 
tradycji. Zrozumieć współczesną naszą 
twórczość pedagogiczną w jej związku 
z twórczością poprzednich pokoleń — 
oto zadanie, które sobie postawił w 
tej pracy. 2 | 
W tym oświetleniu omówiona Z0- 
stała w tej książce obfita literatura 
współczesna, poświęcona tak żywo- 
tnym zagadnieniom, jak zagadnienia 


oświaty pozaszkolnej, ustrcju szkolne- 
go, szkoły twórczej i wychowania pan 
stwowego. | 


zed kościołem w Kalwarii Zebrzydowskiej. 
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ollo P n 
P. Józef Szul Tak wygląda wypuszczony na rynek niemiecki z inicjatywy kan- 
. Józef Szule w czasie uroczystości Jubi- ` i z z 
leuszowych Tow. Śpiew, „Harmonia“ został Na wielkich pokazach policyjnych w Anglii clerza Hitlera popularny samochód ludowy. którego cena nie prze 
» . 3 da . . . 
rodukowan sia, w. l niomiack: P DOE 

udekorowany odznaką honorową za długo- | zap żę owano oo n Z a kracza 1000 marek niemieckich, płatnych po 5 mk, tygodniowo. 
s s. . .. » $ A 1 - 
letnią pracę dla tejże organizacji, % l Ai ża AR ed A 

gment z tych po razów, ' 


Zabytek sztuki architektonicznej— katedra w Bamberg. 


+ Z inicjatywy komitetu uwiecznienia pamięci ks. biskupa Włady-_ | ES ; 
slawa Bandurskiego, odbyła się w Wilnie uroczystość poświęcenia Po krótkiej chorobie zmarła przed dwoma 


biais , . i 02 dniami słynna mistrzyni tenisa Zuzann 
kamienia węgielnego stanicy harcerskiej Jego Imienia. a kaz ? i A ý 
Lenglen, Na zdjęciu reprodukujeny ostatni 


portret zmarłej. 


Min. Komunikacji płk. Ulrych udekorował Krzyżami Zasługi w 
gmachu Ministerstwa Komunikacji załogę samolotu „Lockhead” 
14” z dyrektorem „Lotu* mjr, Ma! kowskim na czele, która doko- 


KASY — WMURÓWKI — KASETKI 


poleca Fabryka Kas Ogniotrwałych i Maszyn 


Karol Zinke 


ŁÓDŹ 
Przejazd ł6 
Tel. 224-19 


nała przelotu z Ameryki do Europy. 


Do uboju w Łodzi przyprowo z„dził wieśniak cielę o trzech nogach. 


Miasto i powiat Rawicki ufundował samo- 


Jedna z sal Domu Starców w Zgiórżi. Opiekę nad spędzającymi Zwierzę— jak twierdzi wieśniak— urodziło się z dwiema nogami lot typu RWD 18. na rzecz Obrony Naro- 
resztę swego pracowitego Życia pensjonariuszkami roztoczyły tu przednimi i jedną tylną, Oryginalny twór natury wzbudził nie- dowej. Samolot RWD. 18. „Powiat Rawicz” Z E | > 
Siostry Służebniczki. | ać małe zaciekawienie wśród lekarzy weterynarii, na rynku przed ratuszem Rawickim pod- 7 J, D. Budge (po: lewej) ściska rękę Austi- 
na | i czas uroczystego poświęcenia i przekazania na, którego pokonał w finale wimbledoń- 
= f go komitetowi wojęwódzkiema LOPP, skich mistrzostw tenisowych, | 


DODATEK NIEDZIELNY DO „KURIERA ŁÓDZKIEGO“. 


ROK Xiv. | Niedziela dnia 24 lipca 1938 roku. Nr. 30 


Swieto narodowe Francji w Łodzi. 


Rysownik Walta Disney'a w czasie pracy 
nad „Królęwną Śnieżką” Fot. RKO, 


i Herbert Marshall w filmie nt, „Zakochani 
wrogowie" Fot, R. K. O. 


Dnia 14 lipca obchodziła Republika Francuska swoje święto narodowe, roeznicę zburzenia Bastylii, W dniu tym staraniem Zw. 


C b. Żołnierzy Francuskiej Legii Cudzoziemskiej oraz grupy litera cko-artystycznej „Osnowy” nadała Rozgłośnia Łódzka specjalną 


audycję, W przeddzień uroczystości święta Narodowego Francji, odbył się o godz, 19 capstrzyk orkiestr, które przed konsulatem 


francuskim (Al. Kościuszki 3) odegrały hymny francuski i polski, Dnia, 14 lipca 0 godz, 10,30 odprawione zostało w kościele 
katedralnym uroczyste nabożeństwo, które celebrował J, E, ks. biskup Włodzimierz Jasiński, Po nabożeństwie złożony został 
wieniee na płycie Nieznanego Żołnierza przez Związek b. Żołnie rzy Francuskiej Legii Cudzoziemskiej. | 


Fot. A. Meyer Piotrkowska 182, tel. 108-81. 


Willy Birgel i Paul Dahlke w jednej ze 
scen filmu „Zdrajca” 


ROS Vonig, Fot, Metro G. M, ma s | | Fot. Warszawska K.S.A. e Ś ui | R p O EEEE = z PORA — zp m 
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Scena z filmu pt „Kadeci marynarki” W r, gł. Florence Rice i 
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Odbito w drukarni „Kuriera Łódzkiego” | | ZW oz: i Be saa e Ra 322. agi, pazia 5 sA m RSE > a 


